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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W  

W  L W O W I E .
D nia 7go  W rześnia 1794.

G a z e t y  C X X V L

A U S T R Y A .
& darzenia moienne*

Z  główney kwatery Fourm leCom- 
*<? nadeflane relacye od 17. a i  do 20. 
Sierpnia n aftgp u jce wiadomości zaw ie­
r a j  w  lobie.

D ow iedziaw fzy fię Jenerał LHien, ił  
nieprzyiaciel między Stree i V ih ers  U  
tem p ie  założył 0b o z , poflał dnia i6 go  
Połkowm ka Piconiego ze Szwadronem  
7 .° " "  dla .powzięcia o tćm dokła- 

m eyfzey wiadomości. T en  p r z y  Vile«rs 
:  S  (S U



( l ô ï S  >

îê Têm ple  napadł na nieprzyiacieliką pi 
ketę z 15., K ajva lery i  i 2Ç* Infanterÿi fig 
ikłądaiącey. K a w a le ry a  pierzchnęła na- 
tychmiâft , infanterya zaś cała oprócz 2. 
t y lk o  ludzi w  niewolę fig nafizym zoftała. 
A c i  twierdzili : że korpus nićprzyiaciel- 
ikie z  8000. fie ikładaiąee z  Sorinnes  ku 

- S t r i e  fig pofunęło.
Podług relacyi Feldm arfzałka B en-  

der 2 Luxem burgu  nadefianey attako w ał 
tenże Jenerał dnia ię .  nieprzyiacielikie fta- 
now iiko M &ndorf z  tak dobrym ikutkietn, 
źe dwie arm aty  nieprzyiacielik ie , które 
niemogły bydź uwiezione , zagw ożdzone 
zofta ły  \ około 200, ludzi było zabitych , 
2. w z ię ty c h  w  n ie w o lę , i 19. koni za­
branych. Z  nafzey ftrony 2, zabitych, i
i .  b y ł w z ię ty  w  niewolę 2. zaś Judzi, i 
6. koni było ranionych •

Jenerał M ajor Sebotteadorf donofi z 
huxem bürgu  , że odkrył mafzeruiące 3, 
kolumny nieprzyiacielikie d. 17. Sierpnia, 
któce p rze z  Pułkownika L a  M otte  at- 
lak ow an e  by ły  p rz y  Sandtveiler i 60. lu- 
lùdzi zabił. Potem gdy  nieprzyiaciel ko­
ło Arinleiler  chciał fię zgrom adzić ra żo ­
n y  był z ârmat kàrtaczarni , tak dalece , 
ze ftrata iego tfo j f ó .  ludzi wynofi, S tr a ­
ta naiża ieft mała, ale że donieiień nié ma , 
niemożna ia doftatecznie Oznaczyć.

P O L -



(i P O L S K A .

de Z  Berlina  d. 12. Sierpnia : Niemamy
a- z Po^/h’ żadnych n o w y c h  W iadom ości o
2. attaku w  W  ar [parnię. Skutek tego p rzę d ­
ła. fiewzigcia tern bardziey tu w fzyftk ich  in-
el- terefluie, im bardziey każdemu wiadomo,
ku źe  tak K r ó l  Jmó, iako też d w a y  fiarfi K r ó ­

lew icze na niew czafy  , i niebefpieczenfłwa 
?n- r a z e m  z  Żołnierzami wyfitawieni.
;a ł  Niedawno K ró le w icz  iiaM zy fzcze-
ła- góln ieyfzą  op iek ąop atrzn ośęi z b l iz k ie g o
!*n, bardzo niebefpieczenftwa b y ł w y r w a n y .
Sre W  wiepzor g d y  ucichło zd b ó ch  ftróń ftrze-
»ne lanie położył fie K r ó le w ic z  na fp o czy-
h ,  hęk w  biizkiey Stodole z tym  w y r a ź n y m
za- ro z k a ze m , aby iak fy lk o  nieprzyiaciellki
h, i  w y f i r z a ł  uftyfzanym Bedzie, był óbudzo-
, i  Iny. Stado fig to po nieiakiui ćżafie,'ii

ledwie wfoadl ha kon ik , a ze natyehmiaft 
\ z  bomba nieprzyiaciełika zg ru ch o tk ła  ową.

3, Stodołę , w  którey  Xiąże p rzed  kilką mi­
ii a, nutami fpó c z y  w a ł,
at- ' r’" iS.,
lu- R A P O R T ,

ko- Jenerała M ajora Poninlkiego z Obozu pod
iźo- iKakoipcem  q A k c jh  ż 17. pa 18, Sier-
ce , pnia
tra- P odług R ozkazu  N a y w y ż fz e g o  Na-
ma, cZelnika attakowałem o  połn ócy  z T J -  ns

ig .
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18. bateryg mofkiewfką , od wfi Zbarza, atta
w naftgpmącym porządku. Połkownik tey
Krupinjki w dwieście granadyerów Kra- któ]
kowlkich batalionu fwego , maiąc na ikrzy« zna;
dłach po fO. ludzi Reymentu 13. awan- cześ
fował na Bateryg tak cicho, iż mniey iak K av
na 100. kroków od Bateryi poftrzeionym nafz
zoftał ; na którą ( za kilką danemi z mey gna
wyftrałami) nayfzybfzym krokiem , fam na j
na czele naypierwfijy z Podpółkowni- 
kiem Jabłonoisofkitn Majorem Dębińjkim, 
Kapitanem Kafparym, i Podporucznikiem Wi<
JVierzbomjkim Officyerami fwego Batalio- łem
nu, i w kilkadziefiąt Granadyerów za- b y  1
fzedłfzy z tyłu Bateryg , opanował; znay- Rey
duiące fig na niey cztery armaty z Ba* dłac
teryi Wyciągnął : a położywfzy na placu pora
1. Officera pod armatą kryiącego fig i .vr i 
kilkadziefiąt tak kanonierów iako i ge- men
meynów , refztg z Bateryi wypędził. 4* »

łybj
Drugą linig komenderował Kapitan nad;

Prufzyńjki złożoną z I20 ludzi Reymen- opui
tu 13. Pomafzerow-ał, w naylepfzym po- Ikie'
rządku ku wfi Zbarzu dla zaflonienia do- oko;
bywaiących Bateryi* Kawaleryą złożoną mer
z 300. Koni z Brygady Biernackiego, pro- Pan
wadził Wicebrygadyer Gufzkowjki: Z  b i ­
tych wykomenderowałem 200. ludzi, pod n
komendą Porucznika Wackowicza. Na piec

, at- oozi
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rza  „ ittafeowanie ie g r ó w  i k a w a le r y i , u k ry-
wnik tey  m ig d ^  wfią pomienioną a bateryami.
K ra- k tó ra  - w padłfzy  na ie g r ó w  do 40. tam
rzy *  znayduiących fig częścią r o z tr a to w a ła ,
van- częścią porąbała , a potem u d e r zy w fzy  na
7 iak K a w a fe r y ę  nieprzyiacieliką prżenofzącą
nym  nafzą w  liczbie walecznie, zpgdziła , i za -
mey g n a w fz y  ią za wieś pod fam oboz , w iela
fam na placu p ołożyła ,

w ni- '■> ' -V; ;
kim, Pozoftałe 100. koni. z k aw alery i z
kiem W icebrygad yerem  Gufzkamjkim zoftawi-
alio- lem w  tyle  dla zapewnienia r e ty r a d y . G d y-

za- b y  nie nieprzytomność kilku Offieerów z
nay- Reym entu 13. znayduiących fig na ik r z y  -
Ba* dłach G ranady ero w  Krakomjkich, k tó r z y

lacu pomimo k iik rotn y  R o zk a z  , iedni w ca le
fig i  w  inną ftronę udali fig , drudzy podko-

ge- mendnych naw et odftąpili, na ó w  c z a s
4, arm aty  w  rgkach nafzych będ ące, b y ­
ły b y  nieochybnym łupem w a le czn ych  G r a -  

»itan n a d y eró w  Krakowjkicb, przym ufzon ych
nen- opuścić ie nacieraiącey K olum ny Mo~
po- Ikiewfkiey, k tó ra  wyftąpiwfzy* ze fw ego
do- obozu , gęftym  ogniem raziła nafzych zoł-

toną oierzy . P ierw e y  iednak Podporucznik
pro- Fawfowjki iednę ófuntową i unterofficer
: Z  ^ fu n to w ą  armatę zagwozdzili. P o  c z y m
pod ^  n ayw iękfzym  porządku żebra w f z y  tak
N a  piechotę, iak i k a w a le ry g  pow rdcił  do o-

t- bozu.

C 1061 )



Officerowie fzczegó ln iey  dyfiygw uią- 
*cy fig p ró c z  w z w y ż  wymienionych fą ; 
W ackom icz Gadam/ki P oruczn icy  , B a -  
yanomjki Jefom jki P od p oru czn icy , Cbq- 
d&yńjki T o w a r z y fz  z B r y g a d y  B iern a ­
ckiego , i O b yw a te l  Ziem injfki k tó ry  z 
w łairiey ochoty  p r z y  Batalionie Grena- 
d yerów  zn a jd o w a ł  fig był ieden z ty ch, 
k tó r z y  w efzli  naypierw ey  na baterye.

Strata  z  nafzey ftrony zabitych lub 
obłąkanych , P orucznik  P io tro w jk i, ize- 
ściu unterofficerów , i óo. żo łn ierzy  ; z 
rannych P ułkow nik  K r u p iń jk i , M ajor 
D ę b in  ¡ k i ,  P orucznik  G adon/jki, P o r u c z ­
nik Z a krzem jki y Podporucznik H a n f , 
C h o rą ży  Żuikow jkiy  24. Żo łnierzy, ,Nie- 
p rzyiaciele  nafi zoftawili na placu zabi­
ty c h  przefzło 250* g ł o w ,  pró cz  rannych 
niewolnika śednego ty fko  S trze lca  mamy.

M ajor B ieg a h jki któremu dałem or- 
dynan^, aby z  fwemi ftrzelcami z doda- 
nemi fobie 300 z Reymentu d ru g ieg o , I 
150. K a w a le ry i  z Pułku pierw izego  pod 
ten fam czas g d y  bgdg attakow ał Bate- 
ryg  M ojkiewjki} napadł na Prufaków  {Ło­
jących w e  w fi S zc z g ś l iw ic a c h ,  rów nież 
dopełnił rozkaz  fobie dany ; gd yż  ną~ 
padłfzy na niefpodzianych w yp ęd ził  ż  
teyże  wfi , i tak dalece ichże r a ż i ł ,  
że p o trw o ż e n i . dla prędfzey ucieczki , 
¿rzucali fw ę  broń i Patrontafze tak

( 1io6ł .)
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ubiwfzy ini kiikadzieiiąt ludzi za b ra w izy  
ich rożne fp rz ę ty  , nazad fig na fw & y po- 
fterunek w rócił*  _

M ajor Biegctnjki Plot*- W a filęw jk i 
k tó r y  prowadził 200, ludzi od Regimen­
tu 1. K apitan  K a n ty  D ęb in fk i i  M ich a - 
fotpjki d yftyngw ow ali fię. Z  nafzey  A ro ­
ny 2 zabitych 19» rannych.' z W arfzatpy d. 17. Sierpnia. 
R a p ort  Jenerała C hlew injkugo. z obozu 

pod D iik fzta m i pod 12. Sierpnia na- 
deflany.
D nia 9. Sierpnia w  w ieczór  ftanąłem 

w  W iln ie  D .  10. obieżdzałem okopy i 
M ia fto , naprzeciw ko B atery i  J. M . 
gena pod Ńiemiczg- Aał oboz MoJkierpjki 
z  gooo ludzi. Stefan G rabow jki p rzez  od­
mienienie p o z y c y i  f w o i e y , od krył tra k t  
fe Grodna i P o h u la n k i, wyfiałem K orja ka  
M a jo ra  z B ry g a d y  Pitijkiey  dla a larm ow a­
nia obozu nieprzyi&cielflriego ? 1 tćm le- 
pfzego zrekcgnofkow ania ich fiiy. D o- 
pełnił tego meźnie i roftropnie : w padł na- 
łew e ich i k r z y d ło , pofte»unki fpedził , 
kilkunafiu u b i ł , kilku w zią ł w  niewolę 1 
i 270. koni na p afzy  zabrał. W  w ieczó r  
now a kolumna M oikiewłka traktem Poło- 
c k ’m p rzyfz ła  i 8 ar™at i8funtow ych od 
Derfelda przyfianych miała. Dma %\ o 7. 
z  rana zaczął fię a t t a k , cała fiła nie p rzy-  
iaciellka, na 'Frankowjkiego Jenerała M«-

)  i c 6-3 y



jo r e  obrocona zoftała, K a w alerya ich  p rze  
darła fię p rze z  okopy w  wielu mieyfcach 
mepokoóczooe i rozprofzonych  goniła. 
W f t r z y m y  w ał ich zapęd R r y g a d y e r  K ofa*  
k o a jk i M ajor K o rfa k  i  A zu lem ięz, ż  pól­
kiem fzoftym. T en oftatńi p o le g ł  w a łc z ą c  
z a g O y c z y z n ę , a M ajor  H u lick i z  tegoż 
P u łku  kilka r a z y  raniony. Zabrali nafi 
150. Sztuk broni na placu b itw y le ią c e y .  
D w a  Bataliony piechoty Roilyiikiey uka- 
z a w f z y  fię z w ą w o z ó w  w p a d ły  na B a -  
tery ę  i t r z y  armat zdobyły , nafi 'iedną 
ty lk o  iześcią funtową uprowadzić zd o ła li , 
Jenerał M egen ufunał fię pod miafto , Xią- 
że K azim ierz Sapieha  ciężką a r ty le r y ę  z a  
moft zielony w y p r o w a d z i ł , i z  tamtąd mo­
cno raził  n iep rzy iac ie la , chcącego tenże 
moft zburzyć. Zam knęło fig mtafto a. nie- 
p rzyiacie l op a n ow a w fzy  w fzyftkie g ó r y ,  
ły p a ł  ogień harmatni od godziny to tey  z  
rana do $itey w  w i e c z ó r ,  po dwa kroć 
leciała do attaku p iech ota , po dw a kroć 
ią odparł od w ażny Jenerał M egen. P r ze -  
dmiefcia ogniem fp ło n ę ły , w yciąg n ęliśm y 
w o y lk a  za rzekę , a  PPilno  p rze z  K api- 
tu lacyą  poddć fig mufiało. Strata nafza 
w  ogolę zabitych i rozprofzonych  może 
bydz do 1000. N ieprzyiacielłka rów n a z a ­
p e w n e ,  i dwie armat z demontowanych 
tnaią., W fzyftk ie  m agazyn y  i Ikłady bez 
ftraty  w yprow ad zono.

( ioĆ4 )
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D O D A T E K
DO DZIENNIKA Nro 133.

t/w ia d o m ien ia  od C* K . Sądom  Szlucbe° 
ckicbi

O d jjw orufkidh  

Pod dniem 13. K w ietnia*

Cytuią  fię w fz y f tc y  m a tą c y p r a w o  
do pozoftaiego maiatku i iukceffyi zmar- 
łe y  X iężn y  H onoraty Liłbom irjkiey  a  
naybardziey  JJ. O O .  Xi%z§ta X a w e r y , 
Jozef,  A le x a n d e r ,  i M ichał Lubotnirfcy, 
tudzież Ludwika z L ubom irjkicb Potockaz 
aby w zględem  ow ey  fukceffyi w  przeeia- 
gu roku , niedziel fześciu , i dni t r z e c h , 
deklarowali fię fądom, iak chcą obiąć też 
fukceilyę. "W refzcie JP, A d w o k a t  Ba* 
liń jk i uftanowiony ieit Kuratorem  M affy  
ad lites  JX . Potocki zaś tymczafem K u ­
ratorem d ó b r, k tó ry  także pozoftał g o ­
to w e  pieniądze, k le y n o ty ,  i iirebra u fie- 
bie znayduiące iię do urzfdu depozytow e- 
g o  ma ©ddadi*

O d



kul*
O i  T a r  nom/ki cht gli

kazi
P od dniem  22. K w ietn ia .

©bw
C z y n i  ile wiadomo JP . Jgnaeemu 

K altnow jkiem u  i iego Pełnom ocnikowi Infu
M ichałow i Lcw ięckiem u  : ze JP* A n to n i r z y
Fiedorow icz  podał p rzeciw  nim żałobę ścią
Względem p row entów  z PofleiTyi dóbr nopi
JFole/fcowice , o zapłacenie poniefionych fkiej
f iz k iy , i w y d ajk o w  fądowyeh. Sąd ufta- łkiej
h ow ii obżąłowanym JP. A d w o k a ta  K r e -  fkiej
cbnwieckiego K u ra to re m , na ich kofzt ii zefa
niebefpieczeńftwo. Upominaią fig w ię c ;  Star
aby  na dzień 7. Sierpnia r. b. przed fą- fiym
dem albo fig fani i ftaw ili, albo w c z e ś n ie  Szar
uftanowionemu K uratorow i lub innemu cego
Plenipotentowi fwe praw ne dowody prze- go  C
fyłali* Syn<

czerw
R o zm a ite  wiadomości, ściel«

g o ,
I. Dzień i .  Sierpnia r. b. oznaczony na IV

jeft na fekcyg Prezydenta miafta S tr y ia  § 0 ,
goo. Z ł .  Pol. rpczney peńfyi maiącego. r °fty
C h cą cy  konku rrow ać opatrzeni w  po» ^fitii
trzebne obieralności dekreta maią fig kil- Szam

niedzielami w  pr^ód do Urzędu C y r-  ^Ikic
ko-
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kula m e g o  Stvyi/ki6go zg ło f ic ,  aby me * 
g li  bydz' Elektorom po roftrząśnionych 
każdego włsfnościach proponowani,

II .  W  Poznaniu  w y fz ło  naftępuiące 
obwieizczeoie od KommiiTyi Prujkiey : 

G d y  na Subftancyi niżey \vy‘razonych  
Infurgentów  Prufs P ołud n iow ych , któ­
r z y  częścią w  p otyczkach  zginęli , Czę* 
ścią z krfciii ufzli , to ieft : Macieia Ko* 
nopnifkiego , Bolefzs, Starofty  L e fz czy ń -  
ik ie g o ,  Umińlkiego, W a le ry a n a  Bieliń* 
ikiego, Kafztelanica Antoniego G lilzczyń- 
ikiego, D om brow ikiego, Szambelana Jo­
zefa L ip ik ie g o , Macieia W ię ck iew icza ,  
Starofty A n toniego  Prufińlkiego, F au- 
” .Vna Z ak rzew ikieg o , Pani Sokołowikiey, 
Szambeilana Jozefa W y b ick ie g o ,  Jgns* 
cego W y f lb g o ty  Z ak rzew ikieg o  przefzłe- 
go  Chorążego P o z n a n ik ie g o , Bilińflciego, 
S y ń e w  Starofty S o le c k ie g o , braci Jarą. 
c z e w lk ic h , Probofzcza Kolikiego i K q -  
scie leckięgo, Francifzka Dmochowikie- 
8 ° ,  H yppolita  Rogalinlkiego Szambela- 
«a M oikorzew ikiego , Patrona Sadowikie* 
§ ° ł  Podkomorzego G o r z y ó łk ie g o , Sta- 
r °fty  Z em brufkiego, A ntoniego Chlapo* 
^ Ik ieg o , K aczanow ikiego młoiitzego, 
Szambelana i Starofty K olikiego Guro- 
^ ik ie g o , S tarofty  ¡Michała Solęołowikie-

go.



go Szambellana Łipikiego , Łanifcoroft- 
łk iego , S zym a n o w ik ieg o , Jozefa Miel* 
zyńlkiego S ta r o ftó w , dwuch Braci Skarb­
k ó w ,  Kafztelana M n icze w ik ie go , K a n o ­
nika Je?jerikiego * Starofty  Mieizewicza » 
K afztelana i S tarofty  Z a k rze w ik ie g o , 
S tarofty  Dąmbroikiego.

Poprzednio publiczny arefzt położo­
n y  zofta ł,  w iec  do wiadomości oraz i  
przeftrogi każdego , k tó ry  od w y ż e y  w y ­
rażonych ofób , • pieniądze , ruchomości  ̂
bądz iakiekolwiek pofiada, albo też i 
ichże ieft dłużnikiem, ninieyfzym fig po- 
daie, aby nikt pod kar$ nieważności nic 
ant zapłacił,  ani oddał, ow izem  tako w i 
dłużnicy i pofiadaiący nieodwłocznie ta­
kie ob je ftu m , Kam erze D yftryktu  obia- 
w ió ,  i ieyżc d y fp ozycy i  i rozkazu do- 
czekiw ać powinni Dan w  Poznaniu 2ogo 
łiiieftgca M a ia , roku 179S. J- K .  M #  do 
ln k w iz y c y i  w  Prufiech Południowych 
uftanowiona Jeneralna KommiiTya,

( o )
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